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Pismo niezależne, wychodzi codziennie rano, prócz dni poświątecznych. 

Waśilkowsk^, ?2 
• i ' f. f i ' 

Olbrzym^! sukces 
Kino-Teatr ,|APpLLGa *«*«*** f 

Dla młodzieży wstęp bezwzględnie wzbroniony! 

BEZ WINY INNI,. 
Wspaniały dramat życiowy w 6-ciu aktach pełen wstrząsających, o dużej i głębokiej sile scen. 
' Kmnt, młody adwokat . . . Jerzy Olsen, kowal. I „Zielony Heniek" . . . Ojciec. 

u > O B Y : ; gcf l z j a śledczy . . . . . . . Marja, jegosiostrs , . | „Czarna Mańka" . . . . Matka. 
UWiAGA: Dyfekcja, uważając obraz ten za najwybitniejszy dramat żirciowy jaki' kiedykolwiek ukazał się 

na ekraniąch kinematograficznych, powstrzymuje się od wszelkich sensacyjnych określeń jego wartości 
[ Początek o godk. 6, ,7 m. 40 i 9 m. 30. UWAGA! Bilety 

Komitet ftadzorlczj^ i Zarząd Białostockiego Towa­
rzystwa Wżajeinnich Ubezpieczeń od ognia 

zawiadamia Ciłonfców Towarzystwa, że roczne ' 

Z G E O M kbi E . N I E W A L N E ' 
mające odbyć się 27 kwietnia r. b. — zostało odłożone na Nie­
dzielę dnia 18 Maja na godz. 3 po poł. (ul, Niemiecka N° 23 d. wł.) 

Porządek dzienny bez zmiany. 
O d d z i e l n y c h z a w i a d o m i e ń n i e b ę d z i e ! 

Członkowie Towarzystwa, mający prawo do głosowania na zgroma­
dzenia pgólnem, mogą oddać swój głos drugiemu Członkowi, o czem 
ma być piśmiennie zawiadomiony Zarząd Towarzystwa przed otwar-

, ' : ciemj zgromadzenia ogólnego, 
Prjzelanie pr$wa głosu uczynionej na poprządnich 

zaproszeniach — hędą uważane j za nieważne. . 

m , Kancelarja Notal-jusza w Białymstoku 
i WACŁAWA-MICHAŁA DOBRZYŃSKIEGO 
otwartą została ptzy ulicy Rynkowej Nr. l (na przecz 
i czynna jest w mi powszednie od„f&.9zrana do l 1 o^l! 

& 

£o kościoła) 
do 5 po pot. 

Nasz obowiązek. 
W ostatnich dniach w 

,zxciupolitycznemna3zejdziel-
nic\, a, więc: białostockiego, 
sokolskiego', bielskijggo i 
brzeskiego zaszła imiąna 
wagi, wielkiej. . 

.Jeszcze przed tygodniem. 
dzielnica nasza była i uej ako 
poza- granicami polski,*znaj­
dowała się pod opieką de-< 
pariameńtu do, śpraV pol­

skich ziem | wschodnich a 
nie pod bezpośrednim za­
rządem rządu! centralnego. 

Nasuwać tb mągto roz­
maite domysły j przypu­
szczenia. Nie\ brakło; takich, 
którzy przyzwyczaiwszy się 
do rządów, majądych tylko 
luźny związek ^ rządem* 
warszawskim, mnjemali, że 
białostockie nie będzie na­
leżało do Polski. : 

:; ijitało sję przecież inaczej, 
Stało się to, czego pragnął 

ZAWIADOMIENIE. 
We czwarte 
wszechnych 

< d. 15 maja o godz. 6 wiecz. w lokaju szktł. 
przy ' u l . Warszawskiej 8 rozpoczną się Wykłady 

Uniwersytecie Ludowym. < 

KIEROWNICTWO UNIWERSYTETłlj. 

każdy pola! 
życzyli sob 
wewnętrzni 
neutralni. 
została złą 
węzłami, k( 
wać nie z 

Nasza di: 
mią bezspo -n 

A skoro 
wszystkich 
cych polaki 
wszystkie 
ca nasza , 
polską riiej 
apy w niej' 
niówili ńiei); 
polscy, a 
reszta mie 
ejych przei 
lecz, aby 
Hem pOjlsk 
sali wszysę 
\ Musinjiyil 
aby z dzieli 
nąć wsjzeljs 
rosyjskiej, 
ku kultury 
którego ta 
li przez lat 
sjanie 
jest nietylki i 

służą [przepustką nocną. 

tl 

a czego nie 
e nasi wrogowie 

ani tak- zwani 
isfasza dzielnica 
Czona z Polską 
órycll już rozet-

dbła. • 
ielnica jesti zie-

ie polską. 
t|ak, obowiązkiem 

dobrze myślą-. 
w jest wytężyć 

, aby dzielrji-
była naprawdę 
ylko z imieni|a, 

jlobrze po polsku 
iylko inteligenci 
licho po polsku 
:sj,ńców, będą-

eż polakami— 
oprawnym języ- i 
n mówili i pi-'. 

IJ polacy, i 
iitarać się o io, 
mcy naszej usjii-
ie, ślady kultuby 

właściwie brja-
i oświaty, jlo 
gorliwie dąay-

z górą sto i|o-
em naszym 

nieść pód strze-

s iły 

ś^ki 

Obowiązki 

pc 

chy oświaty kaganiec, 
także dążyć do tego 
lud polski tak w mi£,s|fca 
jak po wsiach, nauczy 
jakiego szczęścia dos 
skutkiem usunięcia się 
skali i prusaków, aby 
dział, że szczęście to 
polega jedynie na .us'|tap^i 
przykrych rekwizycji, 
fikacji i germanizacji, 
że pdtąd lud po|ski JO^K 
prawa ludu, wolnego, 
cego ^od. swoim rz^d 
prawowitym. , 

Należy pouczyć lud 
ski i wiejski, t co to 
Rzeczpospolita, co to 
wolność, że wolność 
prawo nakładania kajd injóKy 

.na innych rodaków,- nąhiy 
nauczyć, go, jakie posiada 
prawą, ! i" jakie oboviezki 
wobec swojego pańjjt^a, 
swojego : rządu i swpj 3|ró 
narodu, i; , ! 

Oświatę szerzyć b ;d: 
szkoły, otwierane ot ec nie 
przez zarząd szkolny coraz 
liczniej. 

Ale szkoła ludowa iitj da 
juz nauki ludziom ejtąrym,, 

i!ę 
aby 

h, 

tą pił 
BIO-

wi(-

1'uny-: 
lęciz 

da 

Iriieh-
jeut 

,jei5t 
tb nie 
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,tych ludzi przecież nie moż­
na pozostawić bez wiado­
mości elementarnych o pra-! 

wach i obowiązkach każde­
go obywatela polski. 

Należy więc ;;urządzić od­
działy lotne, które co nie­
dziela i co święto pośpie­
szą na wieś i do miaste­
czek, aby lud uświadamiać, 
aby nauczyć go! tego, co 
rozumny obywatel państwa -
chociażby nawet nie prze­
stał być analfabetą — wie­
dzieć powinien. 

Tego zadania nie spełnią 
ani „Dziennik Białostocki,", 
ani „Gnata", które czytają 
ci, którzy analfabetami nie 
są—potrzebna, Jest więc or­
ganizacja ludzi dobrej woli, 
którzy podejmą się tego 
zadania trudnego, lecz wdzię­
cznego. 

Jak ' taką organizację 
stworzyć pomówimy w ar­
tykule osobnym. 

B. F. 

\ 

Wybory w białostockiem. 
Na sobomiem •posiedzeniu Sej­

mu rząd złożył wniosek nagły w 

sprawie wyborów do Sejmu z o-
kręgu białostockiego i; bielskiego. 
l' Dla wyborów tyiA rząd zapro­
ponował zmianę niektórych prze­
pisów w ordynacji wyborczej z 
dnią||26 listopada 1918, a miano­
wicie: , x , ; 

Art. jłi. ^rzewodlliczących i, za-
ątępćów przetódmćzącego głów­
nych komisji. wwbclrczych i w okrę-
dals83.;i 34 pojwoja. prezęś Sądu 
CJjtJręgWegó w ^Wirszawie. 
''JAIrt. III. Skrócenie terminu pro­

cedury wyborczej przewidziane w 
arf. 7, 8 i 9 ustawy z dr|ia 5-go 
kwiethia dla b. Kś. Poznańskiego 
dotyczy również „okręgów^ 33 i 34. 

Art.!III, Kandydat"1^ poselskie 
maj-i Ijiyć zgłoszone dfi 'głównej 
komisji wyborcze1) taajdalejl dnia 
od zarządzenia wyborów. 

Art.! IV. Za aziień zarządzenia 
wyborów uważać tiależy datę Roz­
porządzenia wyk' 
sffa spraw M£wr. 

Art. V. TJita*, 
dżi- w życie 

pnawczego mini-
ętrznych. 

niniejsza wcho-
dhięni, jej ogło­

szenia. Podpinano S. Wojce 
cłiowski. ',] 

Sejm zmiana I te zatwierdził.Ig 
Już w dhiaójip najbliższych; 

głoszony będzie dekret b przepro­
wadzeniu - wyborów w (Białymsto­
ku j . Bielsku. ••• ' i • ' • 

' I. . ł ~ ' 

W Sejmie. 
\ (Posiedzenie 36). 
^ s z a c o w a n i e s t r a t w o j e n -

t * n y c h . 
Na porządek dzienny wypływa 

Jprojekt ustawy o ustaleniu 'i osza­
cowaniu świadczeń i strat wojen­
nych. Sprawę referuje pos. Rząd 
(Zw. Lud. Nar.). Utworzono coś 
w rodzaju międzynarodowej ko­
misji likwidacyjnej. Wykazy strat -
będą składane tej komisji. Bada­
niem naszych ' strat winny zająć 
się władze rządowe. 

Ustawa tą mówi o powołaniu 
do życia komisjt szacunkowych -
rciejscowych i komisji głównych.1 

Na czele-ich będą stali przedsta­
wiciele sądownictwa,^brać w niej 
będą udział także przedstawiciele 
ministerjum, a czynnik społeczny 
będzie rawnifU w obszernej mie­
rze uwzględniony. Komisji "glów-

' nych ma być kilka. Siedzibą ich 
będą główne miasta Rzeczypospo­
litej. Aby komisje nie działały 
rozbieżnie, komisja główna w 
Warszawie prócz swoich własnych 
czynności będzie miała za zada­
nie sharmonizować c/ynności ko­
misji głównych. 

Poseł Dąbski zgłasza wniosek: 
',,Wzywa sld rz'ąd, aby poczy­

nił starania celem organizowania 
państwowych •względnie pod opie­
ką, państwa pożerających komisji 
szacunkowych ,na kresach wschod­
nich Rzeczypospolitej, wyswobo­
dzonych z pod bolszewickiego czy 
ukraińskiego najazdu. 

Rezolucję przyjęto, poczem Iz­
ba przyjęła ustawę, ' w trzecim^ 
czytaniu jednomyślnie. 
R o z p r a w y n a d k o n s t y t u c j ą . 

Przemawia pos. Daszyński: 
Inicjatywę rządu w sprawie .kon­
stytucji przyjął i Sejm i społe­
czeństwo całe z apatją. Projekt 
ślizga stę po wierzchu i nie ob­
chodzi właściwie ni kog o.s 

Masie wrażenie, ciągnie mówca, 
jakgdyby w s^łeczeństwie na-
szera panowały dwa stany uczu­
ciowe wprost sprzeczne ze sobą: 
Jeden to nastrój żegnania na.wie­
ki minionych okresów przedwojen­
nych i w granicach szczupłej 
wprawdzie możliwości bezmyśl­
ne bachanalje że-gnania się z gi­
nącym światem, a drugi—to obłęd 
wyczekiwania olbrzymich rzeczy 
już w najbliższej może przyszło­
ścią to głuchy gniew, głuchy na 
razie protest przeciw zwyrodnie­
niu tych, którzy nie czują Polski 
ponad zyskami, dochodzącemi do 
jakichś zawrotnych wymiarów. I 
jeden i drugi stan duszy polskiej 
nie sprzyja rozważaniu konstytu­
cji. 

Naród drży w oczekiwaniu, ja­
kie granice los mu wyznaczył; jed­
ni sięgają tak daleko, jek sięga 
fantazja podniecona świetnością 
dawnej Polski, drudzy potępiają 
to 'zjadliwie jako imperializm, u-
ważająć, że Polska mniejsza bę­
dzie Polską silniejszą. Ale.i jedni 
i drudzy nie pamiętają o tern, że 
w każdym razie ogromne; mniej­
szości narodowe będą się mieści­
ły w państwie polskim i znamien­
ne jest, że żaden z projektów 
przedłożonych ani słowem nie 
mó̂ wi o prawach mniejszości na­
rodowych.' 

Mówca wyraża wątpliwość co 
do tego, że jesteśmy zabezpieczę-; 
ni przeciw bolszewizmowi. Nasz 
lud na Górnym Śląsku; przebywa 
równocześnie rewolucję narodową 
i społeczną, a w Galicji Zachod­
niej jest już oddawna terenem 
wulkanicznym. 

F?ie sądźcie też, aby ostojami spo­
koju były dziś Francja, Anglja, 

-Włochy, ta Ententa, która w o-
czach naiwnych polityków będzie 
żandarmem polskiej rewolucji. f<Iie 
sądźcie, żeby te kraje były tak 

.niewinno i czyste,, żeby tam Cle­
menceau i Picnon byli bogami. 
W Anglji przechodzą dziś ustawy 

i tak radykalne, że tu wywołałyby 
|tylko zdziwienie i niezrozumienie. 

Omawiając1 stosunek i kościoła 
idp państwa; pos. Daszyński r po-
iw^ada: Będziemy tu słyszeli jesz-
c^e=głosy, żęL. będziemy mieli re­
ligię panującą, pytam: Nad" kim 

nowie 
nego, ' 
oburz^ 
wanie' t 

Prze 

panujĄia. Nad rządem, czy nad 
narodem? Nie dziwię się, ^e pa-

oledzy ze stanu duchów-
'icznie reprezentowani, sak 

bo przecież o ich pano-f 
chodzi. . % 

ijchodząc do oceny projektu 
konstytuuj* z punktu widzenia • 
społecznego, mówca twierdzi, że 
o tern, co się- nabywa uspołecz­
nieniem, upaństwowieniem/ o tern 
czego dz.iś pełne są dusze tłumów 
ludzkich, ta konstytucja nie mówi 
nic rak jakby była pisana na 
księżycu. System podatków rów­
nież nie zadawala mówcy. Ustęp 
o monopolach fiskalnych nie mó­
wi o monopolach rzeczywistych 
nawelj.tam, gdzie monopol byłby 
wsKazjany, jako konieczność np. 
monopol wódczany, monopol 
środkpw wybuchowych. Odpowied­
nikiem! tęgo sysJemu drobnomiesz­
czaństwa które się ujawnia we­
dług mówcy w Konstytucji odpo­
wiednikiem władzy wykonawczej 
w tyrr^systemie jest Bonapartyzm, 
króry:v/ tej konstytucji znajduje 
świetny swój wyraz. Oparcie się 
o masjy średnich właąności chłop- * 
skićhijs: drobnomieszczaństwo w 
miabtWh, to są rysy Jbonapartyz-
mu. ' Drobnomieszczaństwo po­
trzebuje pierwszego konsula, je­
żeli nie Bonapartego I, to III. 

Głó^ zabiera pos. Kamieniecki: 
Nam ipotrzebne jest państwo silne 
oparte! na silnej władzy. Tymcza­
sem1 .'prtfjekt rządowy pojmuje ' 
państjwo tylko .jako zbiorowisko 
gmin,-]z których każda mi wła- ' 
sny rząd. To mogłoby doprowa­
dzić do chorobliwych objawójw. 

W dalszym ciągu przemówienia 
mówca poddaje krytyce artykuł o 
sądov/jnictwie i instytucji straży I 
prawMjest przeciwny postanowie­
niu, jpy ' Naczelnik państwa był 
równp|cześ|iie naczelnym wodzem 
Rzeczypospolitej. 

M o w a p o s . a r c y b i s k u p a T e -
j o d o r o w i c z a . 

Arcybiskup Teodorowicz stwier­
dza, zfe projekt konstytucji należy 
do tyjtph, których nikt na serjo.nfe 

i brać nie może. Móvfiąc 
rjjjykule o władzy Naczelnika 

;war mówca twierdzi, ' iż we-
projektu. niewiadomo, 
jest niewolnikiem ;czy 

:orem, czy jednem i drugiem. 
Niewolnikiem, bo mu nie wolno, 
choćpy wbrew sumieniu, niepod-
pisacl wszystkiego; dyktatorem — 
bo wprawdzie może być pskar-
żony] o' naruszenie konstytucji, ale 
niem^ władzy wykonawczej, któ­
ra go oskarży. W dalszym ciągu 
zarzuca, że konstytucja prowadzi1 

do centralizacji. Wprawdzie jest 
mową o wsi i 'powiecie, ale o tern, 
co jd ma związać w silne państwo, 
o teirti się nie mówi. Należało 
umieścić kilka słów ó potrzebie 
sHnei państwowości. Konstytucja 
winni 'b/ć1 •^szkołą zmyT 

stu państwowego. Czy. reformą 
agrarna, czy; wszelka inna, niech 
ma ngulatora w interesie całego 
pańsiya. 

Następnie mówca przechodzi do, 
sprawy kościelnej. Powołuje się 
na te.ęgram od podlasiaków, pro­
testuj jeych przeciw pohańbieniu 
kośojiltła i wiaijy katolickiej wpęo-
jekc(< konstytucji oraz żądają-
cycnj aby Bóg i kościół' miał na­
leżne] miejsce w konstytucji, aby ' 
kośol|ł katolicki był uznany, -jakot -j 
koścji|łqIbrzymiei większości naro­
du. j w e wszystkich }kpnst^tucjach 
od kimają zawsze :była wzmiąn^-

bi en 

Pańsi 
dług 
czy 
dyk 

icześci 'rferodu. ] 
nosi rezolu-
pby w kon- , 

ztf-Teligja 
panującą, 

kowana rellgja ka%fl|cka(^jaico re-
ligja przeważające; 

W końcu mówca 
cję domagającą), siej 
.stytucji j wyrażone jyło! 
rzym.-kał. jest reigj 
jako wyznanie olbr;.ymjiejp.wJekszo 
ści^narodu|soIskieg^Ł ' ^ ** 

Krytykując projekt 
mówca podkreśla, ee 
nie powiedziano o |N 
może im zdstać. 

„Według tej kon:ii 
być zarówno katolik 
jeszcze wielka kwei.tjja] 
nie żydówka 

Ostatnim przema| 
ban. Instytucja 
kogo nie zadawala, 
nika Państw.ą prtz^zj 
przypomina, erekcje.i 

i 
IKoBsfytucjI, 
w projekcie 

izirtultu, kto 

; & * 
tucjSffioze im 
jak żyd, a 
sporna, czy 

pos, 
Stłaly pra 

ta. mają być wyboty 

Hal-
ni-

,0p8r iNaczei-
gtosbwanie 

co cztery la­
l o Sejm U' 

7 lat Naczelnika fińitwa.—któreż. 
to państwo zniesie tlał: częste wy­
bory powszechne? 

Jedyną rzeczywistoietą projektu, 
jest tylko jego bez ireipciwość i nie­
jasność, 

—-iz—i 

— Sekcja szkolnictwa zawodo-, 
wago minisłerjum wyznań religl}!-
nycfi i oświecenia DV blicznęgo ko­
munikuje na podsS|v'ie pisma mi-
nisterjum kolei z :ii:ua 31 marca 
1919 r., iż na praejjizd młodzieży 
szkolnej w wagę iii eh - {ki, ;III-ej 
została udzielona i i f a ytaryfowa 
w rozmiarze 50 pi^e;. taryfy zwy­
kłej i ulga ta moii byćcząstoscr 
wana i przy wycifi&ikaćtt,: odby­
wanych pod kierunkierri 'nauczy­
cieli. ' j . .; 

— Wobec barnkfi ograniczo­
nego taboru kolejowego i coraz 
sfabszęj zdolności; przewrotowej 
kolei państwowyctijoa się.,odczkić 
jeszcze i w tym toku brak Opalu . 
w kraju. MinisterHttm aprbwizapjl 
proponuje ta tem ffszysfklmwłaś-
cicielom i dzierżawcom torfowisk 
kopanie i prasowsiie torfu, który 
będzie miał' zbyt zapewniony. 
Produkcja \ torfu jaknajintensyw 
niejsza jest|kwestj4palącą i wska­
zaną. • • • ' , 

— D-rbwi Arttirejwtl Beriisbwi 
udało się uzyskać ;6d riądu1 fran­
cuskiegopierwszą !'pożyczkę Wo­
jenną dla Polski. ; I, 

P o w r ó t P a d e r e w s k i e g o . 
Powrót prezydenta Rady mini-

i strów p. Paderewskiego z Pary­
ża zamienił się w IWarszawie • na 
wielką uroczystość narodową, 

Domy przy ulicach, przez Jctóre 
przejeżdżał z dw^orca^ kolei wie­
deńskiej do hotelu Bristol przy­
strojono fiagaml narodowemi, 
okna i balkony kobiercami. Na ho­
telu powiewały flagi ententy. 

Tłumy na ulicach witały Pa­
derewskiego niemllknącemi okrzy­
kami I, 

Wszystkie .dziepnlki- pomieściły 
W numerach nie'<Jzteinych gorące; 
ai-tykuły o' zabiegach Paderew­
skiego, tego naprawdę wielkiego 
syna ojczyzny, itfóry wszystkie, 
sity swoje, wszystkie stosunki' 
jakie nawiązać musiał 
dawniej, cały swój .ziptacówany 
majątek poświecił ijla dobra Pol­
ski. " • I 

Haller do Jullaków na 
l B«B|! -

Przed swym wraj. wdem na front, 
na specjalnej aiUjencli, .generał 
•Haller przyjął Hretyjjum Dele-

' | • 1 
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Eiflo-Teatr „MODERN" 
AT ZAB0JCĄ. 

- (Do milczącej mogiły.) -
Trageilja iprnnabiilcrijiy w 6 aktaeli. = W roli głównej slymia tiaueerka wioska LUCJA d'AMBRO. 
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'' .dacji Sejmowej Polskiego Komi~ 
' łetu-Wykonawczego na Rusi. . 
•'-• Delegacją* jako- jedyna prawo-

' .mocna reprezentacja społeczen-
.Slwja polskiego na Rusi, złożyła 

• generałowi wyrazy hołdu i u-
•znanif1 a następnie przedstawiła 

• ^-ogólny slań- rzeczy na Rusi, z 
i 'punktu widzenia Interesów narp-
' jdowycji całej ' ludności 'solskiej, 

jej łączności z Macierzą ^potrze­
bę! otganiżacjl administracji cy-
WJlÓej kfdju.ty ślad: z& posuwa-

• jącą się arfnją polską, 
W: dłuższej dyskusji, która się 

'wywiązała, poruszono różne kwe-
stje ^zasai^nicze, jak/ konieczność 

y podnlfisietita rolnictwa, przemysłu 
i o.dbu^oWy kraju, zrujnowanego 

••iwrjjńąfi-aharchją. f 
. '!': ICenpraŁ.łiaHer wzywał spolti-
I •'caęnstwo riolskie i na Rusi do re-
1 aInego4,wy9iłfcu'w tym względzie, 
• zaznaczając, Że będzie popierał 
t wgzystkich' działaczy, oddanych 

- ifejj.&pfawie.1 •' i 
1 ; Ma zakończenie generał wyra-
, ztf ż-ycjenle, że dhefi, pozostawać 
w'[v&tałyci 'kontakcie z Delegacją 
Sejrnów^Polski*rro komitetu'Wy-
kona^czego.'na -Rusi. ! 

' 'WŚeji UNiadiiiej. 
i -, 

• -Pismo ukraińskiej ż 9 kwietnja 
1.919 r. donosi, żelu przedstawi­
cieli Sekretąrjatu ukraińskiego ,w 
Stanisławowie zjawiła się depti-

' tacja żydowskiej Rady narodowej. 
, podI przewodnictwem dr. Hałperna. 

l dr. Seinfejda, . j 
'' Df, Halpeni iaJlł się na. złe 
traktowanie ludności żydowskiej. 
Pp. Patruszewicz, Fołubowicz I i 
Makiety (przywódpy .hajdamakóy/) 
w odpowiedzi zaznaczyli, że po­
gromy 'należą do sporady.bznyih 
wypadków l źe władze uja^ińskle 
:w- każdym -wypadku zarządzam 
•.śledztwo | karzą winnych. Tak 
było. W| Stanisławowie1, 1 Tarnjj-

T » a l v K ••• ' '"' , • 

,; Dt. Sclnfetd skonstatował, że 
- ludność | żydowska nie . idzie , z 
'Poiakaitii. Następnie zażądał spp-

j cjalne}' ,kurjłk narodowościowej dla 
'; żydów prz^.lwyborach do SejrJm 
;,órąz|:rlppuszfeż6ńia'.do 'komjsjl dli a 

", prdyppjjl wyborczej do Sejmuj 4 
|. •jdelegal ów Pż;yd owaki ńj'Rady; narp-
. ;dowej i głmem>'.doradczym. ] 

5 A Ż J ^ Ć wyższego tfynika:-1) żerw ' 
i Galjcji wschodniej) były pogrorrjy 

żydów, 2) ze pogromy urządzili 
.tam 'rusini-il '3) że,przedstawić el 
..żydów dr. Seinfeld uznał ja ato-
.- sówtó-teftp^woltó, ;ie-ludność- ży-
dowż'ka'rilfi"idzie z polakami. \ 

Kię nie idzie z polakami, ien 
Idzie-! przeciw polakom, lub t o : 
n a j w ^ j jest neutralnym 

irawłFilŁucfclego 
_ , - ^aajwyaffiyj-jafw trybunał 

CyBortpsy/rozBOznffwał spraw-p : ' 
P r o c k i etjo, którf goJ 

mandat sejmowy zakwesrjono-
wan.ó, zs względu na 10, że uro­
dził się on w Berdyczowie. Wśród 
rozpraw przyznał, że nie dopełni! 
przesiedlenia sic do Królestwa 
Polskiego, "ie przecież sam uzna­
je się za obywatela polskiego. 

Są'd odroczy) cg[o:;^enie wyro­
ku do dnia 21 5. m. 

w rocznicę 
11 maja 

Hallera z 
na pi. Sa-

polrfaniu 

— w Warszawie zaczai wy­
chodzić tygodnik p. t. „Nauczy­
ciel pilski ". 
I — W niedzielę jako 
b1tw;y slocionej w d. 
1915 przsrz korpus 
niemcami, w kościele 
śkim nabożeństwo, po 
-zaś odczyty. 

'-f-j Magistrat wyasygnował 
22S000,m. na zakup mundurów, 
obuwia !1 pościeli dla straży og­
niowej aż w... Wiedniu, gdyż kup­
cy warszawscy żądają za le to­
wary zawlfc:le. 

— Zmarł ś.p. ks. Jan Siemiec 
tajny szambelan papieski i kano­
nik kapituły wamawskiej , pr. pn-
rafji Św. Antoniego. Zmarły ka­
płan położył wielkie zasługi. On 
to założył i utrzymywał schroni­
ska dla chłopców na Powiślu; on 
dat projekt budowy- kościoła Zba­
wiciela. 'Ostatnio pracował nad 
projektem oudowy świątyni 0 -
patrzności na pamiątkę kon­
stytucji 3-ijo maja. Liczył lat 73. 

— Policja kryminalna ujęta ó 
bandytów, którzy dopuszczali się 
napadu nu szosach oraz Ich 10 

.wspólników. W domu JV? 4 przy 
ul. Świeżej w którym ujęto dwóch 
bandytów,/ znaleziono zakopane 
rewolwery, naboje i t. d. 

Z 
— Władie w Grodnie rozkasa-

ł'y, wywiesić szyldy w języku pol­
skim. Obok przecież mogą być 
także napisy w językach biało­
ruskim lub żydowskim. 

-— Echo grodzieńskie cytuje pyo-. 
tokół kom sarEa policji w Grod­
nie z dnia 10 Jb. m., napisany w 
języku rosyjaktm. 

—- W Grodnie postanowiono 
utworeyć oddział Czerwonego Krzy­
ża. Do Koifiitfclu organizacyjnego 
wybrani p.p. M. lir. Krasiński, M. 
Bławdziewi':z, ]-A. Brzozowski, M. 
O. Brun, di". Kurkowski, Jackow­
ska, Stefan»wijczowa 1 Fanasiuk. 

a a a. 
(Korespiondehcja własna). 

W i e c o r s ; a ń l z a c y j n y r o b o t -
! n i k ó w . j 

W ubiegła.niedzIelei idn.. l l-go, 
maja, • jedn.ośtajńe i -moholonrie, 

-żyoie-Suprłiślii -w slerach; robot­
niczych uległd^pewne^u dodatnie-.* 
mu.Wstrząanięniu. '-. ! ' 

Chrześcijańscy rabotnicy (ab-
ryczni w. Supraślu, stanowiący 
olbrzymią większo|ć ludności w 
iniastecz^-j, postaiidJU-ili, w celu 
rychlejszego zespolenia sil KWO-
i-h w pracy^itarodiiwe;, jak rów-
n:eż w celu cbrony|. inleresów ro-
bot:iika pjiskiego, i1 zorganizować 
sla w związel; aa v^zór innych 
miast, względnie Białegostoku. 

Uchwalono Wedy!! utworzyć w 
Supraślu (Uje białostockiego zwią­
zku zawodowego robotników chrze­
ścijan przemysłu włpknistego. W 

c ubiegłą iwo-
yjny w poro-
em białosioc-
arakierze de-
u z Białegó-
/ładyslaw 01-
wiązku wlók-

połudnlu na 

tym celu w niedzie' 
łano wiec organiza 
-umieniu ze zwiąż 
kim. Na wiec w t 
legatów od zwia 
stoku przybyli pp, 
siyński i Śekretar 
nistego Karolczuk. 

0 godzinie 3 p 
dziedzińcu szkolnyrri zgromadziło 
się kilkaset osób. I 

Po ukonsfy!uo\va:niu się prezy-
djum, na którego czele sianą! p. 
Sadkowski, przystąpiono do omó­
wienia spraw organizacyjnych. Sło­
wo 'wstępne wygłosił p. WjL Ol­
szyński. W przemówieniu swem 
poruszył on cały szereg spraw, 
związanych z chwilk bieżącą. Wy­
czerpująco uzasadniał nieodzowną 
potrzebę jaknajrychlejEiego orga­
nizowania się, nawotywał do wspól­
nej pracy warstwy] robotniczej z 
inteligencją, która'ijesl mózgiem 
społeczeństwa, wykazywał cały 
ogrom pracy i zadah, jakie stoją 
obecnie przed narojrJem polgklrhw 
jfigo dążeniu do odbudowania oj­
czyzny], podkreślił 'wreszcie ko­
nieczność liczenia tylko na włas­
ne siły narodu polskiego. .• 

W dalszym ciągu p. Karolczuk 
xaznajomił zgromadzonych 1 usta­
wą związku, wyjaśniając popular­
nie poszczególne punkty oraz flo-
macząc cele i zadariia związku. 

Pan Sadkov/ski, jjgrien z głów­
nych organizatorów, ruchu arrrani-
zacyjnego śród robotników w Su­
praślu, zdał sprawozdanie z .dzia­
łalności dotychczasowej inicjato­
rów 1 stwierdził ogólne dążenie 
robotników iabryczńych doSzotga-
nlzowanej pracy dla dobra narodu 

Po omówieniu jeszcze całego 
szeregu spraw,zgrorhadzeni uchwa­
lili rezolucję, któr-il opiewa, że 
robolnicy iabryczi 11 w Supraślu 
postanawiają niezi rloCznie utwo­
rzyć filję białostockiego związku 
zawodowego robethików chrze-
ścjan przemysłu i'łóknistego. 

Nastrój panował nadet sympa­
tyczny I podniósł ' potęgowany 
jeszcze przez cu bwną pogpdę>-
wiosenbą 1 nadźwjtzaj mlfe, pra­
wie wiejskie otocz)ile.—. J 

Dzień ten niewadliwie twe zo­
stanie bez śladu ar ^pamięci ro­
botników supraślsii Ich, Jttórzy na­
wiązali już ntć. irbpólnej pracy 
s&ołeczjiej .ze -swe ^ii- współbraćmi 
z !Blałesgostoku. • '. 

Z miasta. 
Uniwersytet Ludowy, 

We c!wartek d. 15 maja o g. 
6 w. w lokalu szkół powszedh-

-nychprzy ul. Warszawskiej M ! 8 
rozpoczną się wykłady na Uniwer­
sytecie Ludowym. Narazle z po­
wodu względnleiniskiegó poziomu 
wykształcenia słuchaczy będą 
wykładane tylko przedmioty: .ję­
zyk polski i - historja Polski. IW 
przyszłości w miarę zaplsywaMa 
się-odpowiedniej Ilości, słucharizy 
będą powstawały nowe wydzlałpj. 

Obecnie zapisanych jest lTÓO 
osób. Zapisy przyjmowane są j W-
dalszym ci.ągu. 

Pierwszy rejWt 
Wczoraj .pierwsay w BiałymsSp-

ku rejent polskl.p. Wacław j e ­
chał Dobrzyński, otworzył kan;b~ 
larj;e swoją w domu nr.. 1 przy 
ul. Rynkowej na 1 piętrze otok 
lokalu redakcji naszego „Dzielni­
ka"! [rozpoczął czynności urzędowe. 

Dp 11-ej. I 
Z rozporządzenia komisarza. Irą. 

powiat białostocki wolno j ^ ; t 
chodzić po ulicach miasta ;eb 
godz. 11-ej wiecz. 

R a d y o p i e k u ń c z e . 
Jutro, o środę, 14 raaja ( .odii-

dzie się w Białymstoku zja:[d 
przedstawicieli Rad opiekuńczy 
z całego powiatu. -Początek ] 
godz. !I'J zrana w lokalu" Komitb 
Centralnego. 

Z a m y k a n i e s k l e p ó w 
Od: dnia dzisiejszego aż (to 

chwili opracowania j PraezZar;:;id 
Miejski specjalnych przepisdy 
sklepy mogą być otwarte do gocz. 
8-dj wieczorem. 

Listy do &nieryki. 
Amerykańska Misja jCzerwon!-

go Krzyża w Btałymstoku odestf-
ła już dwa trańspoijty ^lisbiw", 
przeznaczonych do Amę.ryki.. .i\-
sja 'ta przyjinuje 1 odsyła,listy w 
dalszym cjągu. ; 

Ojcobójca — dygnitarzem. 
Fłew-leh- jegomość^ ktpty; pow E S-

cił niedawno z! Moskw, p p o ł l i ­
da; i e zajmuję (i&m 'srfsófee ;1 ii i£' 
ndwiskffl' w' r^iiie-'Lb3lsae*ic!:BV 
głpśny przed1 "ł"Jlaty! -jw '"miecie 
naszem ojcobójca .5Qodjewski. 

Godle-wski, jaW' pamiętają c z j -
telhlcy b. ^GazetyBialosfoćkiii "* 
u o ś t a ł ' s k a ż a n y n a 6* lat Tcłrjt 
dl^zkich. ' 
I W jaki sposób udałb mu j | ę 

wydostać z wiezienia |i wypiy i i c 

ria, powierachnie—idewiadomo. 1 s-
tóAnator nasz fza2ftai!&'tylko, ie 
C. I jest w stosunku y po Wdnc i rf 
wprost okrutnym. 

- I |2 .g0li r a b M Ł 

Zabtl jiajstarszy rebin duciib 
łraw-tw^Bft^mseltii! [Ghaitn Htrz 
im?m, w&Ą wsp.4tfłyi5Eiaw<jijw 

:ymm 

W 



swoich był on szanowanym za 
swoją uczonoić, w szerokjich ko­
jąc! mieszkańców cieszył I się po­
rażan iem ze wzgldkuna zalety 

Charakteru." Uczył' lat Ś2, rabi-
. nat v Białymstoku, po swplm oj­

cu, jb}ął}'w 19 roku życlaj Wczo­
raj z rana w czasie pogrzebu ra-
bins. sklepy żydowskie byty po­
zamykane, 

Okropny wypadek. 
Wczoraj o godz. 1-2 I pól pod-

ścza:;- pogrzeburrabina Halperna w 
•donu prjy 'ul, Wasilkowdklej 10, 

. na pierwszym piotrze załamała 
się i balustrada balkonu, W tym 
czaple, znajdowało się na balkonie 
kilka oaób, które1 razem z balu­
stradą spadły na chodnik.1 Odnio­
sły jporanjenia następująco osoby: 
Srefjrdwska . (stan beznadziejny), 
Grbijecka (obrażenia całego ciała), 

; ?z. |-'Łubnleka. ^potiuczeripe nóg) . 
oraz Chana J-udelewska (rana gło­
wy 1 lewej ręki). Wszyscy ranni 
prócz p . Gródeckiej zostali urnle^ 
szcaenl W szpitalu żydowskim. 

Z S e k c j i Z a p o m o g o w e j 
K. Ż . Z 

Q'. 5. b. rń. odbyło się ; posie­
dzenie Zarządu Sekcji Zapomogo­
wej' Komitetu Żywności owo-Zapo-
mógowego. IWybrano komisie z pp. 
Rymtńskiegó. Mioduszewskiego i 

' Huppertcą, która ma się zająć 
,̂ wy szu kaniem środków dla nędzy 

wyjątkowej haszego miasta. 
D / l l b. m. Komisja Likwida­

cyjna Sekcji Zapomogowe uchwa­
li!^ rozpocząć regulowanie rachun­
ków przez "ściąganie j wyda­
nych przedtem pożyczek [od ea-

^"Następne i posiedzenie Zarządu 
Sek. Zapom[ odbędzie się dziś 
d. 13 b. m. w lokalu Konitetu o 
g. p wieczorem. 

'Robo y publiczne. 
_ Sekcja techniczna Komisji do 

zorganizowania robót publicznych 
, na/posiedzę liach w dn. 6 10 112 

b. pi, pod przewodnictwem p. Tol-
łocski pk sz izegdłpwej , dyskusji 
przyszła do przekonania, fie1 w 
najjpliższym ^czasie miasto powjn-
eo~Tzprganizdwać następuj; ce ro­
boty publiczne: 1) przebiukowa-
nj^luliby w pierwszym rzędzie u-
licjpropadzących od dwoića war­
szawskiego So rynku, 2) urucho­
mianie 'tijanwaju konnego, 3) re-
Śtaijiraeja; teatru . 'ilr Rozkoszy, -
'4) połączenie drogami bltemi 
szos. ponmlejsklch z miastem. 

P o ż a r l a s u . 
Wczoraj o g. 4 I pół [wskutek 

przyczyn dotychczas niewyjaśnio­
n y ^ fcolo |wsi Horodnjan zapalił 
się, las. Z p.omocą na miejsce po-

'żąrijyipś.pieszył oddział białostoc­
kiej straży I ogniowej, któfemu do 
pomocy przybyli okoliczni wieś­
niacy. Po .,3 'godzinnym ; wysiłku 
strażaków ijak też i wieśniaków 
pO^ar został stłumiony. 

-Pożar. 
. ;Ohegdaj|o godzinie 3 m. 45 z 

' rąh^.;'* fabryce p. Lewi przy. ul. 
Warszawskiej zapaliła się szopa 
ze | szn&tarnU Na miejsce wypad-
ki/: natychmiast wyruszyła- straż 
ogniowe mlejpka, jakoteż; i człon­
kowie straży ,ochotniczej. Dzięki 
energicznej pracy strażaków' na 
czele % naczelnikiem straży tnie)-' 
sklej p Kupszem w przeciągu pół 

h 1 • ' ' . 

D Z I E N N I K B p A L O J T O C K I , 

• r 

• godziny pożar zosta! umiejscowio­
ny. Przypuszczają, że poza; po­
wstał wskutek podpalenia. 

Kradz i eż k l a c z y . 
D. 9 b.' m, gospodarzowi wsi 

Drozdy, gm. Zawykowskiej Józe­
fowi Drozdowi w nocy skradziona 
została z chlewa kląć? wa,rtości 
3000 mk. 

K r a d z i e ż ży ta . 
Onggdaj w nocy u właściciela 

młyna p Sokolskiego nlewykryci 
sprawcy skradli.2 worki żyta. 

L i s t y n i e d o r c c z o n e . 
Anria Sidorszuk, Józef Zólmski, 

Josepii Hahsel, Goida Pawłowska, 
U Gcrnostajskl, J, M, Goldstein, 
Giubczyński, . Jan Sowiński. Jan 
Urban, Fejga Cywllska, B. Ka­
płański, Mowszewskl, S. Fiszer, 
Gruenberg i. Ejistein, Z. Frenkel, 
Ch. Makowski, Michał Utwińczuk, 
M. Baniszańska, L. Rabinowi ci 
dla F i r i , Leib Jod, Elias Hirsch-
horn, Salomon Hiller, Franciszek 
Madej, Sizel Nochowski, J. N. Po-
lakewicz, Płanscy, Leon Warhal-
•tig, Sara Perłowicz,' J. Brandgent-
ler, M, Narawcewicz, Baraks, No­
wodworski, D, Szalir. 

Sprostowanie. 
Prostujemy nlnlejszem nieścisią 

wzmiankę p. L. „Tłuszcz i kasza" 
w Nr. 29. Jak okazuje, sklepy na 
odcinek 2 karl żywnościowych 
jeszcze nic nie otrzymały. 

, Kłopoty redakcyjne. 
(Zamiast telegram). 

Rzecz dzieje się w re­
dakcji „ DziennikaBi ałostoc-
kiego^godz. 8 wieczorem. 

Referent polityczny 
dzwoni do ceiitraii tele­
fonicznej. 

— Proszę połączy r z War­
szawą, 

odpowiedź: 
— Niepodobna. . Prze­

wodniki pomieszane. Może 
za dwie godziny. 

Referent czeka. 
O godz. 10 znowu dzwo­

nek do stacji. . 
Uprzejma telefonistka o-

świadcza, Ąe linja .napra­
wiona,' ale ''zajęta. 

O godz. 11 to samo. 
O godz. 12 również! to 

samo. 
Uprzejma telefonistka 

białostocka przyrzeka ' za­
dzwonić, gdy linja będzie 
wolna. 

Dotrzymuje słpwa.O godz. 
12 i pół w nocy |dzwoni. 

— luączę pana z War­
szawą. 

W słuchawce!OÓH trze­
szczy, cos .syozyj aje od 
biedy słychać głos telefo­
nistki warszawskiej. 

— Proszg nr. I 736. 

To numer Polskiej Agen­
cji telegraficznej ' (PAT), 
która „ Dziennikowi" do-
H t a rc i / a w i l u l o m n ś c i . 

r — t . u v e ; i — o d p o w i a d a Ip-
1 k L f<»11 i s r k a. : 

I'ti din.yii. in r,('/:cki\\ ';uuii 
u<iz\ wn HIIJ g lu^ im,-/ki 

— K t o ihiiwi? 
.Dz icnni l j : B i a l o ^ l o r k i -

p i o s i m y na j g w a ł t c t c k -
jj'['H],iiy. iło j n / | ) I ' I / ] M . 

— .Yictiut' gwait t i i niciim 

j u ż n i k o g o ?. „panó^(v 
b iu rze . . . 

— : A l e ż ; m y riilaS 
nu'B<' t e l e g r a m y , ząpjl^c 
m y żti, n i e . p r z e c i e ż . 

— N i e m a n i k o g o . 
PefW-cni w y c i e k ł y 

z n a k n a r o z ł ą c z e n i e 
dz ic ra s z a t y , że ' ćz+t t 
kum ,Dziennika* nic 

•/.o d:u; LelegLfąmiiw. 
R l n w o m , j j y sano ai-

s/.c tn lefonv miedzyiir 
w o! ' ' ' 

Od fidminislracji. 
^zanawnym piTnu-

nieratpropi miesięcz­
nym przypominamy, 
że czas już wnopiópre-
iiLimeratQ za majj;. b. 

7jO' i ih innn! I(,gil-vit|aej?-^y^wi 
/ J 0 UULULIUi prlez W | a ( j z 6 okupa­
cyjne nleinieckto na imię Aleksandra 
Kirolmera orajt kartę żywnościowa na 
111 moi mifsiar r. I>. 

i'7lowipk, polak i kawaler, po-
szukuji: Kilejsfii keliirra', lo­

kaja luli wof.ńc-Ro. Rukomemlacjr po-
!>iadii. \Viadiu'i(i-i'- iv arlmin. .Dzien­

nika". M, W. 

Lekarz-dentysta 

P. P. G I C H O l J S K I 
p a ł a c o w a 2 . 

Choroby zębpw, dziąseł, 
sztuczne zęby. 

Przyjmuje w godz. 10—2 
1 4—7. 

Potrzebna -gospi 
(Polka) L 

i!o flainrtnepn. Wymagano p 
iiipinlafje. Wiad .nio^ć .Dziennik 

łoeiiicki* pbd Samotny 

Miejsca gospodyni 
po.=?.uknje, ni wsi lub wmieśife, 

• w a -i, dKteckiemH laniem, po ka,l 
jm-a azyfr. Oferly w „DziBnniku pód) 
173 lit U. T. 

\fl 

fi, 
fi 

(ląje 

dS-

na-

m 
eko-
Ś1&-

raife-

Urzędnik skarbowy, ptlafc 

poszukuje 1 pdłtoljii 
kawalersktege z umeblowani 
nem bez pościeli. Oferty ?• 

Dziennika „W. N".,L 

at róra-
red tfceji 

„Księgarnia Polska" H skład 
= materiałów plsemrych 

JADWIGI KLIMKIEWfCZGWEJ 
u l . R y n k o w a N$ 

i i^^ naprzeciwko kośelo! 
Posiada: nowości beletr^ 
podręczniki szkolne, czytiil 
gaty wybór pocztówek,, o 
kiego rodzaju materjały 

tytf: 
if 

Pr s e 

El 

DOSTAlRCZAM 
wapna, cemenlu, gipsu, Irzciny do tynku, papy dachowej1, 

i. gliny ogniotrwałej 

= ]Ki c e n i e n m i a r k o w a n e j ; = ^ 
' 'L. A L B B K . 
B i a ł y s t o k , N o w y ŚWia t JNa l a ] 

|c« gJ] 

Wapno sprzedaję wyłącznie wagonami,. 

4<i: 

Iltir:: 

Br 
Dom Pr 

ac ia S Z O N f e R T 
Wieik, •żem uysłowo-Handlowy. Warsza'wa, 

tel. 191—61. ' . , 
Adres telegraficzny: „Svenspolską—Warszawa-

30 

potrzebny do ijtruiowaniaj . / . 
Zgłaszać się do biura Wodpciągóy Hotel „Riti 

rjdrj 

P a p ę (tekturę smoluwcowĄ), C e m e n t .porfcla 
g w o ź d z i e , oleje, s m a r y , klej ątoltft-ski, p a s y 
j u t o w e i s t a l o w e d l a t ransmisj i ! , kośy[ ppatr jo^ki 
woy.y g o s p o d a r s k i e , o s i e i t- p- i i . p- po l eca j ą 

t o w o i d e t a l i c z n i e 

zne, 
bo-
fel-

3F 
Ko ińs 

"^Vy d a ^ ó a : : Polskie TVwo popierania prfsy 
•'' i czytelnictwa w Białymstoku. 

Drukarnia' polska. Bu, Huppertca. RetfaktOI Konstanty Ki 


